
J W  1 2 2 . Wtorek 31. Maja 1864. Rok wydania 54.

7, Doiiatlmmi kosztuje 
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c i ł y :  kwartalnie 4 z ł . :
miesięcznie 1 7.ł. 40 cent. 
’■ p o c z t a :  kwartalniefizl.; 
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Insercya w pdłbolnmnie 
denkiem grarmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye aa wolne od opłaty

Część urzędowa.
.lego Excelencya pan Namiestnik nadał  p rowizoryczn ie  posadę 

d yr ek to r a  u rzędów pomocniczych p rzy magistracie lwowskim W ł a ­
dysławowi R ozkoszny  adjunk towi dyrokeyi  u rzędów pomocniczych,  
a posadę kasye ra  miejskiego Je rze mu  tślolańczyk  kont rolorowi  i 
l i kwida torowi kasy miejskiej.

Lwów.  27. maja 1804.

f' .  k. minisleryoin f inansów nadało posadę nndpoborcy przy 
g łównym urzędzie eelnyiu we Lwowie  2mu uadko n l ro lom wi  tego 
g ł ó w n e g o  urzędu celnego Wacławowi  baronowi lieu lw itz.

Z c. k. k rajowej  dyrekeyi  f inansowej.
Lwów.  24. maja 18(i4.

k r a j o w a  dyrekeya  f inansowa we Lwowie  mianowała  pozos ta ­
j ącego  w' stanie rozpor/ .ai lznlnośri  poborcę urzędu podatkowego 
Jana iYowaka  s ta łym olicyalem II. klasy,  a asys tenta kancelaryj ­
nego Michała K woczyńskieyo, p rowizorycznym olicyalem 111. klasy,  
obudwu do ezyono.śei przy i’achuokowyel)  urzędach poinoeniczyeli  
kierujących władz  f inansowych.

Lw ów,  17. maja 1804.

Gmina M tędzyhorce  w obwodzie brzeżańskim,  obowiazata się 
po wieczne czasy dla zaprowadzen ia  r egularnej  szkoły  parafialnej 
u siebie, istniejący już  budynek szkolny s tosownie p rzyr ządz ie  i 
równie j ak porządki  szkolne u t rzym ywa ć  zawsze w dobrym stanie,  
czuwać nad czystością szkoły,  of iarowane do czasu przez właści ­
ciela wsi d rzewo na opal szkoły zrębywać  i do szko ły przystawiać,  
zaś w razie pot rzeby dostarczać własnym kosztem odpowiednia 
ilość drzewa,  a nakoniee płacić każdoczcsucmu nauczycielowi rocznie 
70 / I r .  w. a. go tówk ą  z dodatkiem 10  mierzyć twardego  zboża 
w ziarnie.

Okazaną letni ofiarami t roskl iwość o poparcie  oświaty między 
lodem wiejskim podaje e. k. Namiestnictwo z wyrazem uznania do 
wiadomości  powszechnej .

( /  urzędoire) części {Jazely iciedeńsl.iej.)
Jego  e. k. Apostolska Mość raczy ł  nadać n aj łaska wiej godność 

c. k. szambelana porucznikowi  noszącego najwyższe imię 4gn pułku 
ułanów K aro/oici hr. Komoromskienip.

3 "zf $ v n i en rz^do\va.
la rów  , I . maja.

Mamy dwa lelcgramy z Londynu odnoszące się do posiedze­
nia konlc ieneyi  z dnia 28.  maja. P ie rwszy nader  lakoniczny,  do­
nosi ty l ko ,  iż wszyscy  pełnomocnicy mocars tw  byli obecni ,  że 
p rze sz łe  posiedzenie knnfercncyi  w najbliższy cz war tek  się odbędzie,  
w końcu . że p rzedłużenie rozejmu do p rawdy  j e s t  podobne.  Drugi 
t e legram powiada,  iż mocars twa niemieckie z łożyły propozycye swe 
jasno s fo rmułowane .  Anglia wystąpi ła z p ropozyeyą pośredniczącą.  
Dania zaś żadnej  p ropozycyi  nie Uczyniła. Nic sp rawdz i ły  się więc 
z a p o w i e d z i  dziennika rskie  zc wszech s t ron w tonie pewności  g ło ­
sz o n e .  jakoby co do sposobu zała twienia sporu była już  między 
mocars twami p r z y j d ą  pewna pods ta wa ,  która na posiedzeniu knn-  
ferencyi  z dnia 28.  maja bliżej co do zastosowania okreś lona być 
mia ła :  nie sp rawdz i ł a  się wiadomość j a kob y  na leinże posiedzeniu,  
k tó re  dla za ła twienia sporu stnnowczem być mia ło ,  roze jm cz te ro ­
tygodniowy w lormalnc zawieszenie broni  z dłuzszcm terminem za ­
mieniony być mia ł ,  bo te legram mówi tylko o p rawdopodohncni  
p rzedłużeniu rozejmu.  Zc zaś pełnomocnicy mocarstw dali sobie 
s łowo  zachowania tajemnicy pod Względem obrad sw y ch ,  prze to  
dziwii- nic m oż e ,  >'/, dzienniki  zapuszczają się w różne domysły 
rozs iewając j e  j ako  lukIa, k tó re  niebawem sprawdz ić  sic mają.

Kząil papiezki rozpisał  pożyczkę na óO mil ionów f ranków,  
k tó ra  w k ró tk im czasie bez hałasu podobno a! pari rozebraną zo-  
s lala.  Z rob i ło  Iii wielkie wrażenie w kółkach pol i tycznych i finan- 
s«w y d i  paryzkich .  Zdrowie  Ojca św. widocznie sic polepsza.  P o ­
chodzi on z rodziny,  klórej  członkowie pożnego zwykle dożyli 
" i e k u .  i spodz iewać się można,  iż i l*ius IX. pomimo dolegl iwości ,  
które mu chwilowo dokuczają- również  późnej dożyje starości .  ()j- 
*. k c j ego  lic. Hieronim Maslai żył  lat 84.  ma tka lat 82,  dziad zaś 
•i(,gn Herkules  Mastai dociągnął  do !)(> lal wieku swego.  Godzina 

 ̂"Moich  licznie jest rozrodzona.  Djcicc św.  mu dwócli braci ż \ j ą -  
j ' c h ,  hr.  Kaje tan Maslai lat 84. lir. Gabrie l  lal 82.  s ios t ra  j ego 
" •  Gcnigni ma lat 77.  Papież zaś sam doszedł  dopiero do 72 hit 

" I cku  swego.  Dom Maslaicb poszczycic się może.  iż od rządu pa-  
biczkiego nigdy żadnego nic pobierał  wsparcia.

W Bukareszcie dziennik l iberalny Rom anul po dwóch o s t r z e ­
żeniach,  zawieszony zos tał  na dni 1 0 .

Z Ameryki  północnej  nie mamy doląd dal szych wiadomości  o 
operacyach wojsk walczących,  po s toczonych kilku morderczych  
bi twach.  P rzed  dwoma laty sądzono już ,  że siły s t ron walczących 
lak bardzo są w:ycze rpane ,  iż w sku tek  wza jemnego omdlenia zgoda  
nastąpić inusi. Dotąd się to nie sprawdzi ło ,  zdaje się przeciwnie ,  
iż w kraju tym. w którym wszys tko j e s t  kolosalne,  produkeyn,  
przybytek ludności,  siły i zacię tość  s t ron walczących na wieksze 
idą rozmiary,  niżeli je w edliig modły europejskiej  ocenić było można.

Monarchia Austryacka,
4 Y i e d e i » .  21). maja.  (N o w in y  d w o r u j  leli cesarzcw.  M.M. 

Arc.yksiążę K aro l R tidw ik  i Arcy księżna A nnuncyala  przybyli  24.  
b .  i i i . z G r a m  do Marinzeli ,  a nazajut rz  po nabożeńs twie powróci l i  
do Graco.  —  Areyks iążę K arot Ferdynand  przybył  27go b. m. 
do Berna.

(O bw ieszczenie dyrekeyi c. k. akademii, sz tu k  plastycznych  
m \ ) ledniti.) Gazeta w iedeńska  ogłasza  następujące ob w ie s zc ze ­
nie dyrekeyi  e. k. akademii  sztuk plastycznych w - W i e d n i u :

Stosownie do ogłoszonego programu konkursów e. k. akademia 
sz tuk plastycznych p rzyzna ła  d. 18. maja b. r. niżej wyszczególnio­
nym a r tys tom aus lryack im nas tępujące nagrody za najlepsze dzieła 
nadesłane na tegoroczną w y s t a wę :

1. Nagrodę najwyższego dworu,  medal z łoty.  <50 dukatów wa­
żący za r zeźbiars two  panu Karolowi  Kundinunn  z Wiednia.

2 . Pierwszą nagrodę  Józefa l leichela 840 zł. w. a. za ma la r ­
stwo h is toryczne panu Janowi  Emilowi L a u ffe r  ■/, Hol’ w Mornwii.

•I. Drugą nagrodę licicliela 420  zł. w. a. za malar stwo hi sto­
ryczne panu Ludwikowi M ayer  z Kaniowa w Guliryi ,  i

4. sześć nagród p0 3 J3 zł.  w. a. j ako  p rocen ta  funduszów
wystawy  dzieł  sz tuk i :

a ) za malar stwo his toryczne panu Zygmunlowi  / / Altc.mund
z Wiednia,

h)  za  ma lar s two rodzajowe panu Leopoldowi / ,Office z, B /e sz ow a  
w Galicy i,

c)  za r ze źb ia r s two  panu Wineen temu P i/z  z Warnsdorl '
w Gzcehach.

d )  za p ro jek ta  areb i l eklon iezne panu Karolowi  Ifasenauer
z Wiednia,

e)  za krajobrazy panu Józefowi  Hotzcr z Wiednia i
f )  za miedziory tnielwo panu C h r ys t i an ow i  M ayer  z Wiednia.  

Dwie nagrody  dworu za ma la r s two  h is toryczne i a rch i t ek tu rę
dla b raku dziel sz tuki  odpowiadających ściśle wymaganiom nie mogły 
być udzielone,  podobnież nagroda za medale musiała być dana za 
inne u twory  ar tys tyczne,  ponieważ sz tuka robienia medali  nie była 
r ep r ezen towana  na teraźniejszej  wystawie.

Dyrekeya e. k, akademii  sz tuk plastycznych.
Wiedeń.  27.  maja 18(54.

(11  ludow ości z Am eryki północnej.)  Wiadomości  / . Am eryk i  
północnej,  donoszące o morderczych bitwach między wojskami  unii 
a armią se p a r a t y s t ó w ,  zajmuje t eraz  głównie uwagę  publiczną 
w Londynie.  W obce tych doniesień osłabło in te resowanie  się spo­
rem duńsko-niemieckim,  który dotąd politykę angielska wyłącznie  
prawie zajmował .  Po b i t " ' 1'- l '«d Bulimii Anglicy,  ża r tu jąc  sobie 
z wojny amerykańskiej ,  mawiali ,  i/, w- Ameryce niebezpieczniej  j e s t  
jechać d rogą żelazną,  niż s tanąć w- szyku bojowym. Później  nawet ,  
jak p rzyszło do krwawych bitew, Anglicy mówili ,  iz Amerykanie 
sa r aczej  werbownikami  ' 1'we rantami .  niż żołnierzami ,  gdyz armie 
ich sk ładają po większej  części  najemnicy i r landzcy i niemieccy. S ad  
opinii publicznej bardzo «•** t e ra z  zmienił .  O osta tnich bi twach mię­
dzy jenerałem unii Grant  a wodzem separatys tów Lee. pisze Tim es 
co nas tępuje:

„Wo jna  nigdy j e szcze  nie stanęła przed oczyma ludzkiemi 
w lak okropnej  postaci.  Amerykan ie  północni dumni być mogą 
z logo. iż żaden n a r ó d  nie walczy ł tak rozpaczl iwie,  t ak  długo i 
k rwawo.  Obok rezul latow jakiejkolwiek b i twy  w czasach dzisiej­
szych możnahy w st arożytne j  histnryi  zna leźć  przykłady  bi tew po­
dobnych.  lecz nigdy od s tworzen ia świata nie było w ciągli sześciu 
dni piec tak okropnych bi tew,  j a k  t e ra z  w północnej  Ameryce.  
Trudn o  pojąć,  iż ludzie tyle znużenia i wysilenia znieść mogą- Mó­
wią. iż po krwawym dniu bojowym armia naw et zwyriezka tak b a r ­
dzo jest osłabiona i znużona,  iż każda świeża siła wojskowa z d o ­
byte wawrzyny z łatwością wydrzećby jej  mogła,  w Ameryce z a ś  
widzimy dwie armie ciągle i krwawo ze sobą walczące,  z p rzerw ą
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prawie j ednogodzinnego  odpoczynku od czw ar tku  rano do wieczora 
nas tępnego wiórku .  W  każdym z sześciu tych dni, z wyjątkiem 
tylko soboty,  s toczono wielka bitwo, w niedzielę nawet  armie były 
w pochodzie i w pochodz ie  walczyły.  I bajeczne te ope racye  nie 
były podejmowane p rzez  j ak ie kolosalne massy,  k tóre  z kolei  mie­
dzy sobą walczyły.  Żadna z armii walczących nie l iczyła nad 
1 0 0 . 0 0 0  ludzi,  i zdaje się, iż każdy żo łn ie rz  bił się w tych pięciu 
bi twach,  k ló r e  s toczono.  Wyra źn ie  donoszą,  iż r eze r wa  se p a r a t y ­
s tów za ra z  w p ie rwszym dniu w ogniu sie znajdowała.  Z j a ką  zas 
dzikością walczono,  zt ąd wnosić można,  iż okropny  rozlew krwi  
nie p r ze z  a r t y le ryę  sp rawiony  został .  Ani działa gwintowane ,  ani 
bomby nie siały śmierci  między rozjuszonemi wojownikami.  Wie lka  
bi twa pią tkowa,  w k tó r e j  unioniści do 1 0 .0 0 0  ludzi s t r ac ić  mieli, 
była to walka żo łn ie rza  z żołnierzem,  separa tyśc i  bowiem stali 
w  lasku t a k  gęs tym,  iż a r ly lerya nie mogła być użyła.  Pomimo 
tego,  co mówiono o składzie armii  S tanów północnych,  p rzyznać 
po trzeba,  iz armia ta  walczy ła  z równą odwagą,  j a k  pa t ryo tyczne 
legie S t an ó w  południowych.  Wojska  składającego się z samych na­
j e mn ikó w  nie możnaby po k rwawej  bi twie pod Wi lde rna prowadzić 
natychmiast  do nowych t r zech  bi tew pod Spotsylwan ia .  Wyc ie ńcz e ­
nie sił musi być okropne  po obu st ronach.  Lec z  pomimo tego,  iż 
S tany  południowe mniejszą mają ludność,  armia ich była kompletna 
w właściwe j  chwili.  Ile r azy  armia unionis tów posunęła się naprzód 
w Wirgin i i  lub Texas,  w T ene ssee  lub w Luizianie,  zna laz ła  za ­
wsze  go tow ą  do walki  armię separatys tów.  Nie możemy spekulo­
wać  ani na wyczerpan ie  sił  południowców'  od dawna zapowiedz iane,  
ani na żal ich lub u leg łość . “

Francy a.
P a r y ż » 27go maja.  ( Różne toiadom ości.) Między kuryą  

r zy m sk ą  i dworem cesa rskim zasz ły  pewne nieporozumienia z p o ­
wodu  b reve  p rzez  Ojca św.  do ka rdyna ła de Bonald,  arcybiskupa 
lugduńsk iego wydanego,  za lecającego zaprowadzen ie  l i turgii  r z y m ­
skiej  w całym zakres ie  dyccezyi  ługdnńskiej  w miejsce l i turgii  g a -  
li ka ńs ki ej, dotąd w używaniu  będącej .  Rząd cesarski ,  s tojący opor ­
nie p r z y  t a k  zwanych immuni la tes  kościoła gal ikańskiego,  nakaza ł  
og łoszenie  breve papiezkiego,  odmawiając mu mocy obowiązującej  
we Francy i .  Rząd ma po sobie ks iędza Darhois ,  a rcybi skupa pa ry ­
skiego,  gor l iwego s t ronn ika dok t ryny  Bosouela .  Dziennik L u  P a -  
ro isse , k tó r y  w numerze  swym z dnia 17.  maja wy d ru ko w ał  breve 
papiezkie,  z  ro zk a zu  policyi  zabrany  został .

Independancc belge mniema,  iż jeżeli  nie przyjdzie we F r a n ­
cyi do inodyfikacyi mimslcryal i iej ,  to w każdym razie p rzygotować 
się t r zeba  na to. iż swobody par l amentarne ulegną niejakiemu śc ie­
śnieniu.  D z ie n n ik o m  ma być zakazany  wszelki  r o z b ió r  r o z p r a w  
w senacie lub ciale praw o d a w c z c m ; ciało to pozbawione być ma 
p r aw a  wotowania  adresu,  k tó re  to prawo dopiero dekretem ce sa r ­
skim z dnia 24.  l is topada 1860 roku p rzyznane mu zostało.  Dekret  
wiec ten po pros tu odwołany  będzie.  Natomias t  ciało p rawodawcze  
p rzy zn ane  będzie miało prawo do in terpelowan ia  mini s t rów w so ­
bo tę  każdego  tygodnia ,  w k tó rym to dniu wszyscy mini st rowie na 
posiedzeniu  mają być obecni,  / d a j e  się, iż rozprawy t egoroczne  
nad ad resem,  a bardziej  j e szcze  r ozp raw y z oknzyi rozbioru  bud­
że tu  Cesa rza  mocno zniechęci ły ,  dlatego rzad s t a ra ć  się będzie,  
ażeb y  a l rybucye ci ała p rawodawczego  i cały tok j ego  sprowadzić 
do obrad  t rybunału  za  p ie rwszego  Cesar stwa ,  w k tórym,  jak wia­
domo,  p r o jek ta  do p raw odsełnne bywały do komisyj specyalnych,  
k tó re  to komisye sk ładały  sprawozdanie  przez  wyznaczonego re fe­
renta ,  izba zaś wotowała nad przyjęciem lub odrzuceniem wniosków 
koinisyi  bez żadnych  rozpraw.  Na tej d rodze  możnaby uniknąć nie­
dogodności ,  j ak ie  mowy Th ie rsa ,  Be r r y e ra ,  Jul iusza Favre  i innych 
dla r zą du  cesa rsk iego mieścić w  sobie mogą.

W  departam encie  du Gard kandydat o p o zy cy i  p. Andrej l \ i s -  
quet ma mieć wiele widoków do p rzeprowadzen ia  swego  wyboru.  
Pan P asquet j e s t  w sp ó łp ra cow n ik iem  dziennika „Dr S ie c le “ .

Wiochy.
P a l e r m o . 20.  maja.  (R ozruchy  to P alertm e . —  Okropny 

sta n  rzeczy  w  K rólestw ie Obojga S y c y lii.)  Zn przybyciem pie-  
monckiego jene ra ła  Govonc do Palerimi,  wybuchły wielkie rozruchy.  
Je n e r a ł  ten bowiem zelżył  publicznie Sycy linnów "  parlamencie,  
nazywając ich barba rzyńcami .  Jak  się tylko rozesz ła  wieść po 
mieście,  iż Govone p rzyby ł ,  zebra ła  się wielka masa wzburzonego 
namiętnościami ludu w Villa Giulia,  i ruszyła ku miaslu wołając:  
N a  pohybel  G o ro n ie !  P re cz  z nim z Sycyl i i !  P ok aza ła  się si ła 
zb ro jna ,  nie p rzysz ło  j e d n ak  do starcia ,  gdyż pospóls two się ro ze ­
sz ło .  Nazajut rz  ponowi ły  się roz ruchy  przed gmachem uniwersy­
t eck im,  spokojność j ednak wkró tce  p r zywrócona  została.

S mu tne  roczniki  dziejów Kró les twa Obojga Sycy lią  zawieraja 
ciągłe wiadomości  o walkach,  napadach,  uwięzieniach,  rozs t r zel i ­
wan iach,  co wszys tko j e s t  zawsze na porząd ku  dziennym, i s tanowi 
stojącą r u bry kę  w dziennikach południowych Włoch .  W ostatnich 
czasach  p iszą wiele 0 n ieszczęśl iwych,  k tó rzy  j ako  podejrzani, 
w sku te k  p raw a  przeciwko rozbójnikom,  in ternowani  bywają w pe­
wnych miejscach.  Dziennik Popolo d 'I ta lia  skreś l i ł  p rze rażający  
ob ra z  t r an sp or tu  t akowych podej rzanych.  P rz esz ło  50 Salerni t anów 
różne go  wieku i s tanu p rzyprowadzono temi dniami do Neapolu,  
spę tanych  na r ęce i nogi,  dla wywiez ienia ich na j a ką  wysepkę

odludną.  Podobn ież  dzieje się w Sycylii .  Dziennik palermitański  
Apello  odzywa się temi s łowy:  „Cie rp l iwość ludzka ma swoje g r a ­
nice, a r ewolwery,  kajdany,  więzienia i depnr tacye skończyć sie 
mogą,  bo kraj  piekieluemi sztukami  do wojny domowej  wyzywany,  
pows tać nioze j ak  j eden  mąż przeciwko ciemięzcom,  pociągając icli 
do odpowiedzialności  za niecne ich cz yny .1"

Niemcy.
(D zien n ik i p ruskie  o podziale S z /es tc ikn .)  Dzienniki p ruskie  

oświadczają sie przeciwko podziałowi Szleswiku ,  który przez  Anglie 
p roponowany być ma. Po wojnie szczęśl iwie p rowadzone j ,  pisze 
N ationa l-Z eitm ig . chcą nas pozbawić połowy prnwineyi .  cóżby  to 
za pokój  za w ar ty  być mógł ,  gdyby wojna niepomyślnie dla nas była 
wypadła.  Duńczyki  nie mają p rawa ani do jednej  piędzi  ziemi 
w  S z l e s w i k u ; pogwałc iwszy t r ak ta ty  zmusili  nas do podbicia lego 
kraju albo racze j  do j ego  oswobodzen ia ;  szczęśl iwie tego dokona­
liśmy, a t e ra z  miel ibyśmy im zrobić l ak piękny upominek?  Prnsv 
zatem powinny przypomnieć  konferencyi ,  iż rozdarcie Szleswiku do 
niej nie należy.  Mówią o głosowaniu hulu, lecz i tn ma swoje nie­
dogodności .  P rz y  lakowem głosowaniu włościanin każdy powie,  iż 
nie wie,  czy za Danią czy za Niemcami oświadczyć się ma, bo 
jemu g łównie na lem zależy,  ażeby kraj  nie był rozdzielony a 
wiedzieć on nie może,  j a k  sąsiednie gminy wotować  będą.  P rzy  
kwes lyaeh  podobnego rodzaju lud nie może ro zs t r zyg ać  według 
l iczby g łów,  ani też wed ług  ludności  w miastach,  sprawę t ak zawiła  
r o zs t r z y ga ć  tylko może wybór  ludu. to j e s t  sejm. Ten zaś nie 
dozwoli ,  żeby kraj  rozda r ły  został .  Niechaj  lud w Szleswiku s tałym 
tylko pozostanie,  a dyplomacya nie będzie śmiała wspomnieć o po­
dziale Szleswiku.  lak j ak ju ż  t eraz nie śmie wspomnieć o t raktacie 
londyńskim.

Szwecya.
Sztokholm , 2 0 . maja.  (E skadra , szw ed zko -n o n eeyska .— 

R o zka z dzienny.)  Urzędowa  PosH idniny  podaje nas tcpujace d o ­
niesienia o e skadrze  w l l a k e f j o r d ; składa się z następujących pa ­
ro w c ó w :  1. szwedzk ie  o k rę t a  l iniowe : „S tockl io lm" i „Kar l  J oh n nn “ , 
f regata  „Vanda is“ , ko rwe ty  „Or ildd‘:, „T t io r ” i „Ge l l e" ;  2 . nor -  
weg sk i e :  f regaty „Sl .  01of“ i „Kong S ce r r e" ,  k o r w e t a  „ N id a r ns 1’, 
s zoner  „G le s“ i szalupy kanonier skie „Glommen“ , „Longen" .  „Rju-  
k a n “ i „Sarpen'" .  Gdy książę Oskar  objął  d. 17. h. m. dowództwo  
nad eskadrą ,  wyda ł  nas tępujący rozkaz  dzienny :

Pozdrawiam W a s  dowód/ . cy ,  poddowódzcy i żo łn ierze  e s ka ­
dry sz wed zko-nnrwegsk ie j  mnie miłościwie powierzonej .  W z r ó s ł sz y  
pomiędzy W a mi pod t ró jkolorowym pawilonem,  umiem żywo i g ł ę ­
boko o c e n ia ć  ś w i ę t o ś ć  zw ią z k ó w ,  które nas łąeza z sohn. Z wie­
loma z Wa s  podzielam wspólne osobiste wspomnienia,  z wszystkiemi  
pragnienie porządku i karności .  W krytycznej  chwili zebra l i ś ­
my się na rozkaz  naszego ukochanego Króla.  0  ile p rzekonany ,  
jestem o Wasze j  wierności  obowiązkom i go r l iwośc i ,  o tyle liczę 
na Wa sz e  zaufanie.  .Szwedzcy i norwegsey  towarzysze  b roni !  P rzez  
sz lachetne wypełnienie naszego powołania,  p rzez  wzmocnienie j edno— 
plemienności ,  k tó ra nas łączy,  zjednamy sobie zaufanie Króla i sza­
cunek współobywatel i ,  i j ako  godni synowie północnego plemienia 
Yickingów u t rzymamy honor  naszego sztandaru .  Niech żyje Król !  
niech żyje ojczyzna! .

Dania.
K o p en h a g a , 25.  maja.  (W ia d o m o śc i bieżące.) Wczora j

popołudniu znowu pod p rczydencyą króla zebral i  sie ministrowie 
w Amal ienburgu dla ost a t ecznego wygotowania inst rukcyi  na naj­
bl iższe posiedzenie konferencyi  londyńskiej ,  odbyć sie mające w d. 
28.  b. iii. Po dłuższych deba tach Król  Chrystyan i j ego najbliżsi 
doradzcy ,  z p rezydentem mini st rów biskupem Monradem.  który 
właśnie wystąpi ł  j ako  kandyda t  na wyborcę  do Landsth ingu  z wy ­
spy Lal land,  oświadczyli  się przeciw przedłużeniu zawieszenia broni 
na podstawie te raźnie jszych postanowień.  Tę uchwałę  przes tano  
p rzez  kury e ra  do L o nd y n u ,  robiąc sobie nadz ie je ,  że związkowi  
niemieccy opuszczą Ju t t l and yę ,  aby p rzez  p rzedłużenie zawieszenia 
broni  u to rować  sobie drogę do zawarc ia  pokoju.

W  niektórych miastach Danii,  mianowicie w Jut l andy i .  p r z y ­
gotowują ad resa  do Króla wyraża jące n icukontentowanie z. powodu 
zawieszenia b r o n i ,  a pochwalające gotowość ponosić r aczej  ci ężary 
wojny, jak p r zys ta w ać  na pokój,  k tó ry narusza p raw a  Danii.

F l e n s b u r g ,  25.  maja.  Główna kw ate ra  j eneralne j  komendy 
połączonego korpusu a rmi i ,  będzie znowu przeniesiona z Louiscn-  
lundu gdzie sic ostatnich dni zna jdowała ,  a to z po w od u ,  i z 
k rólewicz F ry d e ry k  Karol  objął  najwyższe dowództwo  nad armia 
sp r zym ie rzo ną ,  mianowicie zaś ma być przeniesiona do Szleswiku.  
i zos tawać pod komendą j e ne r a ła  H er w ar lh  l i i i t e n to td . królewicz 
F ry d e ry k  Karo l  z  całą na jwyższą komendą  mieć będzie siedzibo 
w Louisenlundzie.

królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  27go maja.  (P rot-esye w  oktawę Bożego  

Ciula. —  S ta n  pogody.) Dzień. P o w sz. d o n o s i : W cz or a j  j ako 
w pierwszy dzień oktawy Bożego Ciała odbyły sic po kościołach 
tute jszych w zwykłym porządku  u roczyste proccsyc.  Z powodu 
obawy niepogody p rocesya  z kościoła św.  Jan a  nie mogła odbyć
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*•? na ulicy. lecz miała tylko miejsce w kościele,  i przygotowane 
.1 nż o ł ta rze  na K ra kow sk i mi  przedmieściu ro zebran i ) ; ce leb rował  ks. 
' ' •skup iiniiiiiiat l izewnski .  snfragan w a r s z a w s k i : dostojnego ce lebranta 
prowadzi l i  radzeń fajny Łaszczyński  i r zeczywis ty  radzeń stanu de ­
t e k t o r  g łówny ko misy i rządowej  p rzychodów i ska rbu  l lagnicwski  
Przy asys ten c j i  prezydenta  miasta j e n e ra ła -m ajo ra  Wi tk o us k i e oo  i 
•‘żocy.ywist ych radzeiiw s t a nu :  Szemiota ,  Ostrowskiego.  K rzy żan o w ­
skiego i Zaborowskiego,  l .wangel ic przv  eztorecli  o ł ta rzach odsjiie- 
" a n e  były p r zez  ks ięży kanoników:  Sotkiewieza ,  Domagalskiego,  
Kondrackiego i Szczygie lskiego.  I*n południu na p r oc e s j i  z kościoła 
mv. Alc.\andra cHelirowal  także ks. biskup nominał I t z e w n s k i : p ro ­
f e s j a  obeszła ty lko dwa oł tarze,  to jest przed proeesyami i \ r .  174 I, 
1730 i 1737 :  następnie z powodu deszczu wróci ła do kościoła,  i 
lam dokończono nas tępnych dwóch ewangeli i .  —  Deszcz,  k tóry 
" e z o r a j  spadł ,  był  dość ulewny,  aby odwilżyć spragniona ziemie i 
pobudzić wiosenna rośl inność.  Wsze lako  ciągle jest zimno, i dziś 
•'ano (e r mote t r  wskazywał  tylko 5 stopni riepła.

Rosy a.
. 1 0 . maja.  ( . \o iein j/ throru. —  tHoieiauo-

filc .) Czytamy w Dzień, poir.: Cesarz  miał  udać sic. dziś do C a r ­
skiego S io ła ,  lecz pojedzic lam dopiero w niedzielę lub ponie­
działek.  gdyż chce znajdować się w sobole na posiedzeniu r ady mi- 
nisteryalnej .  Dnia 20.  b. i i i . Cesarz  i Cesa rzowa  wyjada za granice.  
Dostojni podróżni  przenocują w D y n ab u r g u , następnie udadzą się 
do Poczdamu,  i po dwudniowym lam pobycie wyjadą do Darmsztadu,  
gdzie zabawią trzy dni i następnie udadzą się do k iss ingen.  Cesarz 
zabawi k ró tko  w Kissingen i wróci  do obozu,  k tó ry  rozwinięty z o ­
stanie ped Carskiem Siołem i Peterbo lem i k tó ry będzie w roku 
bieżącym bardzo wsp ianialy ,  gdyż  oprócz g w a r d y i .  znajdować się 
lam beda dwa korpusy  armii.

—  Niedawno  Ostetee Xei/uii(/ podała korcspoudencyc od g r a ­
nic pol sk ich ,  w której  powiedziaucm l»ylo, że s t ronn ic two  s t a ro -  
•'uskie. ze swenti dążnościami  panslnwistyeznemi,  zyskuje coraz  w ię­
kszy w Polsce wpływ.  Korespondent  pomieniony u t rzymywał ,  jakoby 
s t ronnic two to dążyło do połączenia wszystkich  plemion s łowiań­
skich pod władzą cesa rza rosyjskiego i do za łożenia  powszechne j  
n anarchi i  s łowiańskiej .  Podług tegoż ko res ponden ta ,  s t ronnic two 
pomienione pat rzy  na Niemcy j ak  na odwiecznego ,  dziedzicznego 
Wroga S ło w ia n ,  przeciw k tórym wymierzone  są i plany zaborcze i 
nienawiść Niemców.  Na (o odpowiada Delerttburger Xettunt/:

„Jeżel i  zas tanowimy się nad tą k w e s ł y ą ,  p rzekonamy s i ę ,  że 
jedynym powodem do powyższego  twierdzenia j e s t  chyba ta okol i ­
czność-. że kilko może z pomiędzy urzędn ików za 11 min iony cli przy 
nowej o rganizacyi  stosunków włościańskich w Po l s ce ,  należy do 
liczhv tak zw anych „słow ianolihiw.y1 uw ażanych za granicą błędnie 
,/a s t ronnictwo  poli tyczne.  „Słowianol i le"  nie tworzą ani s t ronie twa 
poli tycznego.  ani żadnego towarzys twa z wyraźneini  lendeneyami ;  
nazw a ich oznacza jedy nie dążności  ezys lo - l eo ry lyezne .  podobne do 
lydi  j akie mają niemieccy „ge rmani śc i . “ l ladania s l a rożyInicze i filo­
logiczne co do wszys tkich plemion słowiańskich,  stanowią główne 
dajecie „słowinnofilów ” . nic pozostający ch w żadnej stałej  z sobą 
łączności .  Że u niektórych  z nich.  skutkiem pnmienionych prac 
speeyuloy eh i spotęgow anego interesu dla wszystkich  plemion s ło ­
wiańskich.  mogą wychodzić  na jaw idee panslawis lyczne w rodzaju
Wyż w spom nian y  cli .  temu z a p r z e c z a ć  nie  b ę d z i e m y :  p o z o s ta ją  one
■duli |i I \ Iko ideami,  marzeniami j ednostek ,  napotykanych u w s z y s l -  
kieli ludów jako wyjątki  z reguły-  (.'o sic tyczy naszego rządu.  
Hic podziela on bynajmniej  podobnych lendencyi  zaborczych,  łłosya,  
l'i»d względem swej rozległości ,  jest: nawet dla najlepiej uposażonej 
Siły r ządowej  lak wielką,  iż przedstawia wdzięczne i niezbędne 
Lulanie podniesienia i oświecenia kraju i ludu. nie zaś chęć r o z ­
szerzenia i licz tego zbyt  potężnych rozmiarów.  Żadne jakiego- 
^nlwiekhittlź rodzaju marzenia narodowości  nic zdolaja  sprowadz ić 
11 as z rząd z lej drogi,  i ani Niemcy,  ani żadne inne państwo nie 
"‘ają sic czego nas obawiać,  jeżeli  lylko pozos tawią pas w spokoju.  
Kądzini).  ze trafnie wyrazimy się. mówiąc,  że rząd rosyjski ,  a z nim 
Liaczna większość ludu rosyjskiego,  chce być ro.\-i/j.\!;iin. a nie 
słow iańskim .1"

T u r c y  a.
K e l g r f t d  ( S p ra w a  fzraclitoiii w  tśerbii.) Jen . kur. do-  

ll0sza z II cl gra d i i : Ponieważ  podług dawniejszej  uchwały Skupezyny 
"djete zos tało żydom nadane im za Miłosza p rawo  osiedlania sic 
,v Kraju, zaniósł  za staraniem żydów belg radzk ich  paryski  centralny 

ft,nilot izrael ieki  do rządu se rbskiego p ro śb ę ,  ażeby pozwol i ł  ży-  
°m osiadać we wszys tkich miastach Serbi i .  Opinia publiczna oświad-  

cLt się j ednak  s tanowczo  p rzeciw wysłuchaniu tej prośby.
Tej  samej Jen . hor. donoszą z n a d  S a  w y pod dniem 2 1 go 

Fer ik  Osman Dasz a p rzebywa ze sz tabem swoim ciągle jc- 
v,ęze w Mnstarze,  a Aclmied Daszą,  jako komendant  całej r eg u l a r ­

n i  armii bośniackiej  w Sara je wie :  ale niewidać żadnego ruchu ani 
' •‘•'mii r egula rne j  a-ni u D a s z y bożukow, i n iepo lwie rdza  się p rze to  
°§iK>ska o pochodz ie  lej armii ku g ran icy serbskiej .

( Jieyu/arj/a g ran icy .)  Od g r a n i c y  in o n I c n c g  r  y ii s k i ej 
n * ‘° - ą  Jen . kor. pod dniem Jo. b. •••., żc przed ki lkoma dniami 
( ‘'•poczęła już  mieszana mon lenegry nsko-t  u r ecka  komisy a r eg u la c j e  

h,lic- Komisa rzem Po r ty  j e s t  podpnlaow uik linii-/, Achmed Dej, 
1'rłnouioetiikicm Księcia Mikołaja scnalor  Malanowicz.  Po u r eg u ­

lowaniu g ranicy ma się zająć ta komis ja  kwestyą gośc ińca  wojsko­
wego i blokhauzów tureckich.  W  Mnntenegro spodziewają się p o ­
myślnego w tym względzie r ezu l t a t u ,  i s łychać naw et ,  żc już zo ­
stał  o d k o m e n d e r o w a n y  pułk turecki  do zniesienia warowni  zbudo ­
wanych na tcrytoryuni  czarnogórskiein.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
J . w  ó w *  30go maja. Na naszym dzisiejszy ni targu były n a ­

s tępujące ceny p rzecię tne zboża i innych a r t y k u ł ó w :  mcc psze­
nicy (84 i i ) -  zł. (i!) e. ; żyta ( 7 1> u )  ! zł. 33  <•.* jęczmienia 
(7(i f l ) I żk  20 c . ,  owsa (4!) U  ) i zł. 28 o.; l i reczki I zł. 05 c.. 
karloIIi  ód e. ; ee lna r  siana i zł. ód  c . ; okłolów (iii e..; sag 
drzew a hukowegm 1 0  y,| 7 7  e , . sosnowego 8 zł.

ź£.ólSiś<‘ 'V , 2 2 . maja. W pierwszej  połowie li. m, były 
w obwodzie tute jszym następujące ceny cz te rech g łównych ga t un ­
ków zboża i innych a r tyku łów.
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XI*. [ cen. | cen. jzr. | cen. 7A\ eeu. zr. cen. zr cen.
walutą austryacką

Al»tc ps/siMiiry ♦ * ♦ 2 30 •> t 2 50 50 »> 40 2 ói>
„ ŻJ ta . . . 1 30 1 2 0 ! 50 1 34 1 (ió 1 30
„ jęczmienia , 1 2 0 1 2 0 1 2 0 1 2 0 1 tiO 1 2 0
„ <uvsa . . . 1 1 l 2 0 1 2 0 1 50 1 1 0
,, l ireczki . . 1 .70 1 2 0 1 50 1 40 2 1 40

kiikuriulzj- ,
zi emniaków . , 40 * 30 40 32 05 4 40

Cel mir siana . . , I 80 1 1 2 0 1 2 0 I 70 1 2 0
„ wełny . . . . . ♦ * . *
„ nasienia kiiniezii , 4 • • •

Są» d rzewa lwarde“'(i () 50 •i ♦ > 50 T 50 40 >•)u 50
„ ,, rniękkiegt) 2 50 2 50 4 40 4 35 2 50

Funt: mięsa wotowewo ♦ 1) ♦ 13 4 11 11 . 12 7
Mas okowity • 28 2 0 • 40 *
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K  r  o  111 11.
(Pużaz.) Wieś Ł a n y  w obwodzie lwowskim, dotknął w przeciągli tr/.ecli 

diii od 17. do lii. maja r. b dwukrotny pożar. Dnia I T. powstał ogień, jak 
się zdaje przez podpalenie, o 10. godzinie wieczorem w stodole tamtejszego 
włościanina Iwana 11. i -zniszczył f> stodół i (i ułów, których warlośó obliczono 
razem na 7OD złr. w. a. Zaś tt). li. 111. wszczął się znowu ogień w pobliżu 
pogorzeliska i zniszczył 2 stodoły warluśoi 110 z.lr. 7,o śledztw 1 pokazało się, 
ze przyczyna lego drugiego pożaru była nieostrożność, gdyż w jednej chacie 
zostawiono dzieci bez dozoru, i (i letni chłopak bawiae się zapałkami przy sto­
dole pr.iw ilopudojinie ją podpalił.

(Samóliójshyji.) W W i s z e 11 e fi w i e l k i e j  w obwodzie lwowskim, 
obwiesiła się (iż ielnia wdowa Tanka darandyj w domu swoieli pasierbów. Jat: 
się pokazało -ze śledztwa , cierpiała od dłuższego już czasu na melancholie 
i zapewne w paroNyzmic tej słabości odebrała sobie życie.

( Przy padkowe utoniecie.1 Na dniu 15. b. m. wydobyło w '1 o p o l i  ku  
w obwodzie slryjskiin z rzeki Łomnicy eialo tamtejszego włościanina Wasyla  
Markowa. Uyl to kaleka na jedną nogę i na jedną ręką; domyślają się przeto, 
że  idą ' stroma ścieżką po nad rzeką wpadł w wodę i utonął, gdyż na ciele 
jego nie ma najmniejszego śladu jakiegokolwiek gwałtownego czynu.

(Marszalek 1’elissier) książę Malechowa -zmarł w Algierze d. 22. maja. 
Alma hic Jean Jaeijucs Pelissicr,  książę M.iłachowa, marszałek, senator, członek 
tajnej rady, jeneralii gubernator Al«jiei’yi i dowódzca 7go korpusu wojsk, uro­
dził sic  (>. listopada !7 tli r. w Maromme w depurlameiicie dolnej Sekwany.  
Pierwsze nauki pobierał w licc-um brukselskimi!, później w szkole wojskowej  
w Latlóche. t \  r. 1815 w szedł jako podporucznik arlyleryi do pałacowej straży 
Ludwika XVIII. Podczas wojny w Hiszpanii w r. 18-3 hyt adiutantem przy 
jenerale Grandlcr; w r. I -2(1 służy* w (Ireeyi w posilkowem wojsku lrancuz-  
kim, i adju tan łowni przy jenerale Durieus. W szturmie na warownię Moreę 
otrzymał stopień kapitana i krzyż ś. Ludwika. l*od marszałkiem Hourmont 
służy! następnie w głównym sztabie i wraz z nim otlbyl jako major pierwszą  
wyprawę do Algieru w r. 1820. Wróciwszy stamtąd, przydzielony zosiai do 
ministeryum wojny i pracował ailtuinislracyi od 1-. 1831 do 1S39- IV roku 
tym wrócił do Algieryi w słupni" podpułkownika i nieprzerwanie brał we  
wszystkich wyprawach przeciw Maurom i Kobyłom udział do r. 1855, a od r. 
18-54 dowodzi! tam pułkiem piechoty i odznaczył się w bitw ie pod Jsly, w skutku 
której zamianowany został pmDzefctn jeneraltiego sztabu. Od bitwy pod Isly 
imie jogo zac/eio  być z n an e .  W r. J w -  wyprawie przeciw Maurom na
pustyni dokonał on czynu, który w samej nawet Francyi wywołał okrzyk zgrozy, 
lubo usiłowano wytłumaczyć Sa militarną koniecznością. Około tysiąca Mau­
rów pokolenia Uied-liio, /■ ki"1'"'" wojska irancuzkie walczyły, schroniło się  do 
pieczar nazwiskiem Daro. a było między niemi wiele  Kobiet i dzieci. Zanimby 
1’elissicr mógł sic dalej posunąć i bezpiecznie działać, wypadło mu pieczar 
tych niczoslawić w rekach nieprzyjaciela, 1’elissicr zawezwał Maurów zam­
kniętych w grocie do poddania się. J\,'a wezwanie jego odpowiedziano ogniem 
z i ocznej broni. Fieczary były nie do zdobycia, można je było chyba ogło-  
dzie, ale na to nie zastawało dość czasu dowódzcy lrancuzkieinu. Kazał więc  
wejście do groty obłożyć cbrnsteni i suebemi gałęziami i zapalić. Maurowie,
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czy i  zaciętości swej, czy nieprzewidnjąc, aby ich zguba czekała, odstrzeli­
wali się z pieczar, lecz poddać się  nie chcieli. Wtedy Pelissier kazał przez 
trzy dni i nocy utrzymywać ogień u wejścia do pieczar, a kiedy ustały strzały 
do palaczy i ogień zagasł wreszcie, oblężeni wszyscy bez wyjątku zadusili sie 
w dymie. Po powrocie z wyprawy na pustynię, Pelissier zamianowany został 
jenerałem brygady, a w r. 1850 jenerałem dywizyi. W r. 1833 zdobył on 
miasto Langonhut w kilka tysięcy ludzi i rzeź w mieście wyprawił. Zwycię­
stwo to utorowało mu drogę do nąjpierwszyeh godności, gdyż dokonał dzieła, 
do którego na radzie wojennej chciano przeznaczyć 30.0(10 wojska, a tyle nie 
miano pod ręka w  tern miejscu. \V r. 1855 powołany do Krymu w miejsce 
Canroberta, przybył tani 2 . lutego. Trzy razy przypuszcza! on atak do Mała- 
chowa, t. j. w dniach 7. i 18- czerwca tudzież 8 . września. Krytycy wojskowi 
uznali szturm w d. 18. czerwca za niepolrzeb y. Zdob cle tej warowni przy­
niosło jenerałowi tytuł księcia i laskę marszałkowska. W r. 1858 wysiany 
Pelissier do Londynu jako poseł, odgrywał w Londynie rolę najniedyplomatycz- 
niejszą. W owym lo czasie  pojął w  malżeńslwo młoda hiszpankę spokrewniona 
z Cesarzową Eugenia i powołany został do tajnej rady cesarskiej, tudzież na­
znaczony za powrotem z Londynu wiceprezesem senatu. Kiedy w r. 1862
plany księcia Napoleona rządów algierskich rozwiały się w praktyce, Pelissier
otrzymał rządy te jako jeneral-gubernator. Umarł właśnie wtedy, g>ly powsta­
nie podniosło na nowo głowę. Pelissier nie miał żadnej politycznej wiary ; 
służył zarówno wszystkim dynastyom i republice, dbał tylko o sławę i mili­
tarną wielkość Francyi; odważny do szaleństwa, niedbał o to, ile poświęcić  
trzeba ludzi, by dopiąć celu, to jest wygrać bitwę: umiał ją nieraz wygrać,
nigdy jednak nie byłby zdołał prowadzić wojny własną głową.

Holel europejski: lir. Dzieduszyeki S (., z Niesluchowa. — Kramkowski 
Lud., c. k. pens. porucz.. z Tryńczy.

Hole! angielski: Cybulska Luc., z Ilumnislc. — fiottleb Ter . z Liwczy

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 30. maja.

PP.: Meezery Kar , e. k. rolni., do Łańcuta. — Rnlhsrli Elż . da Jass .— 
Treler Hilary, do Łonia. — Br. Konopka Stan., do Nagoszyna. -  Keplicz NI., 
do Ailasowa. — IIr. Ożarowski Konsl., do Lackiego. —. lir. Dunin Jan, do 
(ilęboki. — Grocholski Izydor, do Oserdnwn. — Górecka Józefa, do U cl. l/ ie-  
rza. — Jabłonowski A n t , do Hujez.a.

T  SC A  T  f ig .

D ziś  t e a t r  niemiecki :  .  ob raz  i l r amnlyezn\  ze
śpiewami w akiach.

W  pirtłek t c a l r  polski :  „ S z l a c h e c t w o  k o m e d ia  w
ak tach p rzez  Chęcińskiego.  —  T rz e c i  występ  g-nścinnv pana 
,1. Rych tc ra .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dniu 3 0 . moja.

Pora

Barometr
w mierze

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Slan po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO.god.wiecz.

326.00
325.68
326.24

-+- 8.5 
-i- 17.2
-h  12.2

69.8
.92.0
74.1

południowy sl. 
połud.-zacb. ., 
zachodni „

pogoda
i)

deszcz

Ilość deszczu 0.--,36.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30. maja.

Hotel George : PP. Pawłowski Kaz.., z Lisek. — Komarnicki Bolesław,  
z Sassowa. — Bocheński Al., z Otyniowiec. — Dobrzyński Ludwik, c. k. pod­
porucznik, z, Łańcuta.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 3(1. maja.

Dukał holenderski.................................
Dukat c e s a r s k i ......................................
Półimperyał zl. r o s y j s k i ...................
Bubel srebrny rosyjski . . . . .
Talar p r u s k i .................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za tOO zl.

„ „ „ m. k. za 100 zl.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa . . . . . | 
Akcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika,

wal. auslr.

bez
kuponów

gotówką j towarem
zł. 1 m | zł. 1 <•
5 37 ,1 42
0 39 » 45
9 33 9 4 4
1 77 1 89
1 71 l (2

72 88 73
-
63

76 53 77 29
73 42 74 OH
79 97 8 ,» 68

219 50 2 2 1 83

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 3 '. maja.

5% M e ta l ik i ..............................................................................................
5 % pożyczka n a ro d o w a .......................................................................
Losy z 1860 roku .................................................................................
Akcye banku wiedeńskiego .........................................................

„ „ k r e d y t o w e g o ..............................................................
Londyn, 10 luntów s z t e r l i n g ó w ....................................................
Dukat p o j e d y n c z y ................................................................................
Srebro ..............................................................................................

zlr. 1 kr.
72 tin
8(1 20
96 20

78.4 ___

194 80
114 10

.1 13',..
113 50

K u r s  " i c h ! )  w i e d e ń s k i e j .
l>ni;». 27. msija.

(Za 100 zł.)
towar.

1830
152.50 1E3.—

r. 1830

i .  łH u g  p u b liczn y
A. P a li s i w a .  picu

’ austr. wal. po 5% . .6 8 .4 0  68.50
,. bez kuponów

zwrotny po 5 % . . . .  07-40 07 60
pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5%80 30 80 50 
od kwiet. do paźd. po ~i% 80 30 80.50
r. 1851 ser. B. po 5% —

etaliki po i % ...................  72.40 72.50
etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 7 2 .' (i 72.70 
dlto. po 4 1 g% . ■ ■ , 64.40 04.60
dilo. ,. 4 % ......... 57.50 58—
dtto. „ . . 43.— 43.50
dlto. ,. ■ ■ . . 35.30 37.30
dlto. „ 1 % ..................... 14.40 14.50

rzez. do wył z 
całe losy 

rzez. do w y 1. z 
piąta część losó 

rzez. do w; 1. z. 
rzez. do w I .  z 
po 500zł. . .

rzez. do w vl. i. 
po 100 zl. . .

■ er.ly Como po 42
' ylos. obi. dawn. 

długu pańsi. -

zez. do los. obi. 
«*'. (llugu państ. 

proc. v Ki aju

HlO. Z p.l IjćCI.I.
za grai icą .

b  • K r a j ó „  
N i ż s z e j  A,, 
W y ż .  A i;s i .  
Czech . . 
Mora" ii . 
Szląsba . 
Styrii  • • 
Tyrolu 
Ki r.. Krainy
W c a  ił ’i'

v . . . 149— 150—
. 1854 91.50 9 2 . -
•. 1860

. . . 96 — 96.10
r 1 ■ 60

. . . 97 60 97.70
ir. aust. 17.50 18—
po 5% 68 60 69.50
-■ Vą %64— 64.50
v '*% 57— 57.50

3 /'2%50— 50.50
/ v 3% —
1 2% %55— 68! -
| ,. 2 ‘a %49— 61 —
. „ 2% 44 — 46—

,. 1V,%39._ 40—
1 ,. .4% 71.50 72—
, i \ t % 67.25 67.75
[ ,. :>% 60— 60.50

1, o r o n n y c b .
slryi . 88.75 89.26
1 Salcb. 85.50 86 —

. . .  94 50 95.50
. 94.50 95 —

• . . . 89— 9 0__
. 89— 9 0 —

‘ v ‘ >b. 87.50 89—
• • • • 55.— 75.50

pien. towar. 
Banatu Tem. . . 73.25 73.75 
Kroacyi IS la w o n i i7 7 .— — . —
G a l i c y i ...................  73.40 73.60
Siedmiogrodu . . 72.25 72.75  
Bukowina . . . .  72.25 72.75 

Z klauzulą wylos. w r. 1867 71.75 72 .—  
Lomb. wen. poż. z r. 1859 94 .— 95.—

!
po 5% ------- — —

*

Dług Salcl>urga( 

Dług Krainy

X. Stan oblig.
Po 3%  za 100 zł. 

2 %% - 100 *
2 V4S
3%
1 %%

4 % 57.— 57.50
* 3Va%  —
u ?%  57.— 57.50
n 2 ' /a% - .
» 3% 88.35 38.75

l S/»% —  —
domestykaln.
. . .  26.50 27.50
• . . 22.52 23.—

100 „ . . . 2 0  20.50
100 ..............  18.50 19—
100  ,  . . . 16>75 16.25

pien. Iowar. 
Kol. Grac.-Koli.  i Tow.

górn. po 200 zl. w. a. . 130.— 135.—
Austr. towarz. żegl. par.

po 500 zł. ni. k. . . . 445__ 446___
Lloyda w Tryeśeie po

500 zł. m. k......................  235.— 237—
Mostu łaiic. w  Peszc ie  po

500 zł. m. k...................... 370.— 375.—
Tow. młyna par. w Wied.

po SOOzł.w. a ..................  460.— 480.—
Powsz. austr. Tow. gaz. 

po 200 zł. w. a. . . . 274.— 2 (6 .—
Uprzywil. czeska kolej za­

chodnia po 300 zł. w, a. 156.— 156.50

#• L isty  za sta w n e ,
(za 100 zł

— — —

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 734.— 7 8 5 ,— 
Inst. kred. dla handlu p0

200 zł.  w. a ......................  195—  195.20
Kii.-austr .  tow- eskomt.

po 500 z ł .............................. 690.— 692__
Półn.kol.po 1000 zł.  m. fc. 1 8 2 9 . -1 8 3 1 .—  
Tow. kelei  żel. państwa po 

200 zł.  m. k. czyli 500 lr. 183,50 184.—  
Kol. Ces. Elżbiety peSOOzł.

mon. konw............................ 130.75 131.26
Połud.-póln .  - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 122.40 122.60 
Kolei Cisy po 200zł. m.k. 

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147. _  147.—  
Połud. kolei państ., lomb.

wen. i cenlral.-włoskiej
kolei żel. po 200 zł. w.a.  
czyli 500 t'r. z wpłatą
180 zł. ( 9 0 % ) ...................  246—  247.—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................  220.— 220.50

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
po 200 zł. m. k..................  30 .— 40.—

dlto 1E emis. po 200zł-m.k. 80 ,— 35 —̂
Kolej Bustehradzka po
500 zł.  m . k ........................ 700.— 710.—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł m. k........................  244.— 246.—

Kol. Bern. Ross. z pierw­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw. . .  . .  ♦ 195,—  200—

Banku ( 611t-Zr l 857P°5% —  ~
arod J 101et- „ 18&7 p o 5 % 1 0 1 . -  101 

n k l P rzeznaczone do 
w m' l lo s .  po 5% . . 90.50 91
Banku i  na 12 111. 5%  ----------- —
naród. < przezn. do loso- 
w w .  a . (w an ia  po 5% . . 86.40 86.50
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % .................................  72.75 73.25

5 .  O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k ......................... 97.50 98 .—
delto detto w sreb. upr.
za 100 zł. w. a. . . . 92.50 93 .—

Emis. zl' . 1862 za 100 zł.
wal. aust.............................  83.50 84.50

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr.................................115.75 116.26

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 116.50 116.— ,, . -------

90.—
82.25

uuiuif. »■ r u > 'u v ii. 1 iii.iiii

Kol. póln. po 100 zł.  m. k. 93.75 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 89.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. ni. k. 81.75 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k ..................
Lloyda za 100 zł. . . .  
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł.  w. a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł .................

Połud. półn. kolejkom, po
5% za 100 z ł .....................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 3 0 0 zł. w .a .  (w srebrze) 
po 5% za 1 0 0 zł. . . .

96.50
90—

95.(5

77.25

97.
91.

95.50 95.70

6 . L o s y .
Insi. kred. dla handlu po

100 zł.  w. a........................
Tow. żeg. par, na Dun. po

100 zl. 111. li.......................
Poż. Trye. po 100 zl. 111 - k.

„ „ po 50 zl. m. k.
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a ..........................
Esterhazego po 40 zł. 111. k.
Salina „ 40 ,. „
Palllcgo „ 40 „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 .. „
Windiseligriilza 20 zl. „ 
Waldsteina 20 „
Kegleziclia 10 „

(za sztuk*,)

130 70 130.90

89—  89 50
109. — | lu.— 
49. — 49.50

28.50 
94.75
31.25
29.25 
28 —
29.25
18.50
19.50
12.50

29 —  
95.25 
31.75
29.7.4 
28.50
29.7.4
1 9 ____

20—
12—

W e k sle .
(Na 3  miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  hol. — . -  
Augsburg /,a 100 zł. w. p. n. 96.70
Berlin za 100 tal..................— .—
Wrocław /.a 100 tal. . . —.— 
Frankfurt za 100 zł. w. p.-n. 96.90  
Genua 7.a 100 lir. piem. . — —  
Hamburg za 100 M. B. . . 85 80
Lipsk za  100 tal.................— —
Liwurna za  100 lir. tosk, — ,—  
Londyn za 10 II. szt. . . 114.10 
Lugdun za 100 tr. . . .  —
Medyolan za 100 lir. wl.
Marsylia za 100 fr. . . . 45.25
Paryż za 100 fr...................  45 30
Praga za 100 zł.  w. a.  -------  — . -
Tryest za 100 zł. w. a. .  — .— —
W enecya za lOOzł. w . a i .  — .— — ,-

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł.  —  —■.«
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

9 i 9

97.11

8ó.9(

45.1(
114.6C

45.31
45.—

K u r s  z i o ł a *
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej wagi 
K o r o n a ...................
201'rankówka .
Rosyjski imperyał .
Talar związkowy .
Srebro . . . . .
Kurs korony w c. k.

. . 5.44

. . 5 .44

. . 15.70  

. . 9.19

. . 9 .40
. . 1.71
• • 113.50 113 85 
kasach 13zł. 50c.

5.44 V*
5.44 Vs 

15.75
9.20
9.42
1.72

O d pow iedzia ln y  Kedaktor A d o l f  Z U u l y n s U i . / j  c, A. fjiific . drukarn i rzudoaw j.


